CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie rs. 9 k. == 
Półrocznie sos o w p $k. 50 
Kwartalnie ©. 1.1.02. „2 k. 50 
w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie . „©. ...'. « rs. 12k. — 
Półrocznie 6 k. 50 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


» 


SOBOTA. 


d. 28 Czerwca ( 


Lipca) 1884 r. 


Ji 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: ` f 

Zwykłe ogłoszenia: za l raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k., za.5 razy 25 k., za 6 razy 
u8 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 
_ Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

State 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Dziś: 
Jutro 


= Kalendarzyk. 
- Cyrylla i Metodego. B. i Filomeny P. M. 
: N. 5 po Św. Dominiki Panny Męcz. 


Wschód słońca o godz. 3 m. 47. Zachód o godz. 8 mi. 20. 


Długość dnia godz. 16 m. 34. Ubyło dnia godz. — m. 9. 


| Biuro Redakcyi i Administracyi 
| ulica Cegielniana Nr. 271/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: , 
KUŁRAKKOWSKE ŁÓW Z. 


18, 


19. 


20. 


21. 


BUDŻET MIASTA ŁODZI. 


[6 Dokoń czenie—patrz Nr. 146). 


"Składka z nieruchomości na najem lokali dia wi- 
laryuszów przy kościołach rzymsko-katoliekich. 
W ciagu roku 1883 wpłynęło . rs. _ 1,159 k. 4, 
"Wydatkowano stosownie do zawar- . 
tych kontraktów R 1,145 k. 12 


l Pozostało w remanencie na rok 1884, 
Kapitał kobiet utrzymywanych w domach publicznych. 


W ciągu roku 1883 wpłynęło . rss 449 k. 20 
Wydatkowano stosownie do dyspozycyi rs. 180 k. 85 


Pozostało w remanencie na r. 1884 . . . . rs. 


Składka z nieruchomości na opłacenie kosztów kuracyjnych 
, wóżnym szpitalom za biednych mieszkańców m. Łodzi, 
W ciągu roku 1883 wpiyneto s rs. 4,655 k. 10 
Wydatkowano stosownie do specyal- 
nych dyspozycyj >» +» « * « 2,180 k. 22/, 
Pozostało w remanencie na r. 1884. . . . 


Kapitał stały z wykupu czynszów z nieruchomości pozosta- 
„jących w wieczysto-czynszowem posiadaniu. 


TS. 


u 


TS. 


IS. 


TS. 


13 k. 92%, 


268 k. 35 


2,474 k. 871, 


"W ciągu róku 1883 wpłynęło >» 


Wydatkowano przez przelanie do Ban- 


. ku Polskiego. . . « « o 


Depozyty krótko-terminowe. 
W ciągu roku 1883 wpłynęło 
Wydatkowano o « s s « - 


Pozostało w remanencie na rok 1884 


rs. 1,409 k. 98 


rs. 1,409 k. 98 


m pm — 


293 k, 61 
266 k. 55 


TS. 
IS. 


. IS. 27 k. 6 


Bilans funduszów przechodnich i depozytowych grupy Il. - 


W ciągu roku 1883 ogółem z tego tytułu było dochodów 


Wydatkowano . . > 


Pozostało w remanencie na rok 1884 


rs. 349,025 k. 44 
rs. 312,751 k. 51 
TS. 36,273 k. 93 


LISTY Z WARSZAWY. 


ódź, — i. — Ofiarność Warszawy. — „Wła- 
BONE] kobe ć S „Jan Kochanowski,‘ Stadya Lu- 
cyana Tatomira i Bronisława Chlebowskiego. 
Piękną jest nasza Wisła, kiedy płynie 
spokojnie szerokiem korytem, szara zbliz- 
ka a modra zdaleka, jak się wyraża jeden 
z poetów i „spławia za morze mazowieckie 
zboże.” Ale- czy widzieliście ją w chwili, 
gdzie podobna do rumaka, który odrzucił wę- 
dzidło, rwie brzegi i cała Śpieniona niesie 
na wzdętych bałwanach wszystko, co nie 
zdołało oprzeć się jej prądowi. Wówczas 


fale jej pokrywają się pokosami zbóż i sia- 


na, drzewami wyrwanemi z korzeniem, 
szczątkami tratew rozbitych .i niestety cia- 
łami topielców lub całemi domostwami u- 
bogich. ludzi, zaskoczonych powodzią z nie- 
nacka, którzy schronili się przed nią na 
dach swojej chaty i wraz z nig unoszeni 
falą, wzywają pomocy. © | 

Wisła rozhukana unosi szalonym pędem 
swe zdobycze gdzieś daleko, ku morzu. 
Walczy o nie wściekle, opiera się wiosłom, 
znaczy ślady swoje zniszczeniem 1 śmiercią, 
zostawia jako pamiątkę swego gniewu głód, 
nędzę, rozpacz. . 

Taka. Asz klęska nawiedziła obecnie 
Warszawę i wiele okolic kraju. Wisła oraz 
wszystkie jej dopływy Dunajec, Ban, Bug, 
Narew wezbrały. Ze wszystkich stron do- 
chodzą wieści o nieszczęściach i wołanie o 
pomoc. Woda pokazuje się groźniejszą od 
ognia, z którym: przynajmniej walczyć mo- 
żna; w jednej chwili rwie tamy, zalewa ca- 
Je wioski, lub też tam gdzie nie nie wstrzy- 
muje jej pędu wznosi się powoli a nieu- 


błaganie coraz wyżej, coraz dalej sięga, u-i 


nosi plon pracy rolnika, jego dobytek, ni- 
weczy nadzieje, aż wreszcie ukazuje się u 
progu chaty i zmusza do ucieczki. - 

` Od roku 1867 Warszawa takiej powodzi 
nie doznała. Jak okiem sięgnąć rozlał się 
obszar wody. Saska Kępa tylko czubkami 
drzew z niej wystaje, Ulice nadbrzeżne 
zmieniły się w rzeki, pływano po nich ło- 
„dziami, mieszkańcy ustąpili z parterowych 
mieszkań, w wielu miejscach 'zachwiały się 
fundamenty podmyte. Gorzej jeszcze obe- 
szła się powódź z Pragą, której biedne do- 
mostwa nie ochronione wałem zupełnie znie- 
sione zostały. | 

Dzielni członkowie towarzystwa wioślar- 
skiego i równie dzielni przewoźnicy war- 
szawscy wiele ofiar wyrwali śmierci, z na- 
rażeniem własnego życia niosąc pomoc za- 
lanej Kępie i rozwożąc żywność oblężo- 
nym przez falę rozbitkom. Tym Jednak nad- 
brzeżnym mieszkańcom ‘którzy nie zginęli w 
powodzi grozi Śmierć głodowa. 

Co tu nędzy! a nędzy potrzebującej doraź- 
nej natychmiastowej pomocy. Ludzie ma- 
jący dotąd byt spokojny, dziś zmuszeni wy- 
ciągać rękę, żyją tylko chlebem jałmużny. 
Warszawa zawsze miłosierna, zawsze ofiar- 
na zrozumiała i teraz wzniosłe. swe obo- 
wiązki, stała się więc matką, karmicielką 
nie tylko dła swoich dotkniętych klęską. 
mieszkańców, ale i dla całej zalanej okoli- 
cy. Wszystkie klasy ludności wyścigają się 
w niesieniu ulgi potrzebującym. Bogacze, 


ubodzy, pracodawcy i pracujący niosą na| 


ołtarz potrzeb powszechnych co kto może. 
Owdzie bezimienny 'ofiarodawca złożył na 
nim tysiąc rs, tam znowu szwaczki przy- 
niosły prawdziwy -grosz. wdowi. Przedsię- 


bierea żeglugi parowej oddał swoje statki |finezyi, wdzięku i tych porywów talentu, | 


Wszystkie dochody grupy lI-ej wynosiły rs. 152,380 
ILe; 


3) 2) 1? ej » 


Razem było dochodów. 


ZESTAWIENIE OG 


_ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Ó LNE. 
89 
44 
. rs. 501,406 kop. 33 


k. 
rs. 349,025 k. 


Wszystkie wydatki grupy I-ej wynosiły rs. 138,705 k. 11!/, 
ILe 


>) 2 " -e] ” 


Razem było wydatków . 


Z końcem roku 1883 


rs. 312,751 k. 51 
rs. 446,456 k. 62 
rs. 54,949 k. 701/, 


pozostał remanėnt 


Statystyczny wykaz obrotów Kassy miasta Łodzi za ubiegłe pięciolecie, 


PER 1879 rok | 
Wyszczególnienie RAR. 


u b 1 


1880 rok | 1881 rok | 1882 rok | 1883 rok 


e i kopiejki 


Dochody w ogóle. |342,723194 | 339,046.18 | 405,028 


Wydatki w ogóle . 206,96448'/, ża 363,894 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


$ Z początkiem roku. szkolnego 1884/5 opłata 
szkolna w gimnazyach i progimnazyach męzkich o- 
kręgu naukowego warszawskiego zostanie podwyż- 
szoną. W gimnazynm w Cheimie opłata w klasie 
przygotowawczej wyniesie r3. 15 w miejsce dotych- 
czasowych rs. 8, w innych klasach rs. 25 w miej- 
sce rs. 12; w gimnazyum w Białej w klasie przy- 
gotowawezej rs..12 w miejsce rs. 10, w innych kla- 
sach rs. 35 w miejsce rs. 12; w gimnazyum w Siedl- 
cach w klasie przygotowawczej rs. 20 w miejsce 
rs. 17, w innych klasach rs. 35 w miejsce rs. 29; 
w gimnazyum w Maryampolu w klasie przygoto- 


wawczej rs. 20 w miejsce rs. 18 i w innych kla- 
sach rs. 80 w miejsce rs. 25; w progimnazyum w 
Sandomierzu w klasie przygotowawczej rs. 15 w 
miejsce 12, w innych klasach rs. 20 w miejsce rs. 
12; w szkole realnej w Włocławku we wszystkich 
klasach rs. 85 w miejsce rs. 30 i w gimnazynm 
lem męzkiem w Warszawie we wszystkich kla- 
sach, oprócz przygotowawczej, rs. 40 na rok. 


na usługi tych, którzy rozwożą żywność zgło- 
dniałym, trzymanym w oblężeniu przez 
Wisłę a nie poprzestając na tem, urządza 
wycieczki, z których cały dochód, bez potrą- 
cenia kosztów oddaje na wsparcie nieszczę- 
śliwych. Teatrzyki ogródkowe—te biedne, 
wydziedziczone dzieci Melpomeny przezna- 
czają na ten cel dochód z przedstawień 
swoich. Literaci i artyści wydają pismo 
jednodniowe pod wymownym tytułem „Na 
pomoc.” Słowem wszyscy niosą swoje ofia- 
ry, jednak ofiary te okazują się niedosta- 
teczne w obec tysiąca rąk wyciągniętych, 
w obec ogromu strat i zniszczeń. | 

Koniec roku szkolnego opustoszył do 
reszty,Warszawę. Ciało pedagogiczne i mło- 
dzież płci obojej, uczęszczająca do zakła- 
dów naukowych, śpieszy na wieś lub też 
do rozkosznych okolic kraju, w góry Kar- 
packie, do doliny Prądnika ażeby odpocząć 
po trudach, pokrzepić siły i zdrowie często 
nadwątlone pracą. | 

Zaczyna się więc u nas sezon martwy. 
Teatr nawet lepsze i żywotniejsze sztuki 
zostawia na jesień, obecną zaś nowość re- 
pertuaru stanowi „W łaściciel kuźnie,” rzecz 
przerobiona ze znanej i przechwalonej po- 
wieści Ohnet'a. Sztuka to jednak szablo- 
nowa i silnie szwankująca pod względem 
psychologicznym; ponieważ jednak w teatrze 
więcej popłaca znajomość efektów, niż charak- 
terów, deklamacya niż prawda, a szablon 


często bardzo pokryty bywaźdobrą grą arty- | 


stów, „Właściciel kuźnic” ma powodzenie. 

„Przyteń przyznać trzeba, że ogół lubi 
pewną przeciętną miarę bohaterów, którym 
zupełnie odpowiadają figury Ohnet'a. Autor 


ten trzyma się poziomu i maniery Okta- 
wiusza Feuillet, nie posiada przecież jego | 


i 


;80 


92 . |417,619|121, 50.4063 
Bót/, ża 


| i 


340,767 


| Synowca targowe, 4 


Targi berlińskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 2 lipca). 

. Nastało wreszcie powietrze letnie, kłos 
może dojrzewać pomyślnie. Zasiewy przed- 
stawiają się prawie wszędzie pięknie, skar- 
gi na rdzę ustały, zbiorów spodziewają 
się w ogóle bardzo dobrych. Usposobienie 
na targu nie jest już tak moćne jak w ty- 
godniu poprzednim, postawa staje się coraz 
bardziej wyczekującą. Z Ameryki nad- 
chodzą notowania codziennie prawie niższe. 
Pomimo to wywóz 123,000 kw. zwiększył 
się tylko o 6,000 kw. podczas gdy fracht 
podniesiono z 3 sz. na 3, sz. Jawne za- 
pasy zmniejszyły się o 850,000 busz. i wy- 
noszą 14,975,000 busz. w- obec.. 20,635,000 
w roku przeszłym. Różnicę tę wyrównają 


unoszących go niekiedy po za: konwencyo” 
nalne szranki, jakiemi się dobrowolnie o- 
pasał. Zresztą węzeł dramatyczny „Właś- 
ciciela kuźnie” jest już po tysiąckroć wy- 
zyskany. Jest to walka pomiędzy światem 
arystokratycznym a światem przemysłowym, 
kończąca się naturalnie zwycięztwem pier- 
wiastku mieszczańskiego, gdyż ten obdarzo- 
ny jest przez autora wszelkiemi doskonało- 
ściami. | 

W chwilach burzliwych publiczność lubi 
zazwyczaj obrazy tworzone wedle pewnych 
norm sentymentalnej wyobraźni, a od rze- 
czywistości odwraca oczy. Tym sposobem 
tłómaczyć można szalone prawdziwie powo- 
dzenie Ohnet'a, zarówno w powieści, jak 
w dramacie. Powodzenie to, zyskane we 
własnej ojczyźnie, naturalnie usposobiło dla 
niego życzliwie i naszą publiczność. 
-~ U nas tymczasem rok jubileuszowy śmier- 
ci Jana Kochanowskiego wywołał wiele pu- 
blikacyj okolicznościowych i zwrócił wię- 
kszą niż zwykle uwagę na tę piękną, szla- 
chetną postać, stanowiącą tak silny łącznik 
pomiędzy prądami „Odrodzenia” a naszą li- 
teratutą. Pomiędzy innemi czyta się z przy- 
jeimnością opowiadanie Lucyana Tatomira. 
Autor ustawił i uporządkował materyał 
powszechnie znany o naszym wieszczu i dał 
nam jego życiorys, poparty cytatami z dzieł, 
zwłaszcza łacińskich. Życiorys ten nie za- 
wiera rzeczy nowych, ani nieznanych szcze- 
gółów, ale napisany wprawnem i barwnem 
piórem, ogrzany ciepłem uczucia, rozejdzie 
się zapewne pomiędzy tą częśćią publiczno- 
ści, która zapomniała juź po trosze o po- 
wieści Klem. Hoffmanowej, a która uważać 
będzie wyczerpujące studya nad dziełami 
Kochanowskiego przy jubileuszowem wyda- 
niu za zbyt poważne. (d. e, ñ.) 


prawdopodobnie wcześniejsze zbiory. Niż- 
sze notowania amerykańskie nie pozostały 
bez wpływu na Anglię. Dla pszenicy pa- 
nowało usposobienie bardzo spokojne i szcze- 
gólnie obce gatunki można było nabywać 
znacznie taniej. Handel terminowy wlókł 
się również ospale. Owies zachowywał po- 
czątkowo postawę mocną, ostatecznie je- 
dnak nie zdołał się utrzymać w cenie, We 
Francyi byłyby ceny również opadły gdy- 
by nie to, że zboża starego jest już bardzo 
mało. W Belgii ceny trzymały się do- 
syć dobrze, w handlu nie było jednak oży- 
wienia. W Holandyi usposobienie dla 
żyta osłabło tembardziej, że z Rosyi nade- 
szły przystępne ofiarowania; inne rodzaje 
zboża leżały cicho, przy dawniejszym po- 
ziomie een. Nad Renem zniknął prąd 
zwyżkowy, zmniejszył się popyt spekulacyj- 
ny i ustał w końcu zupełnie; handel ogra- 
niczył się do pokrycia potrzeb bieżących. 
Targ terminowy zachowywał postawę mo- 
cn, notowania podniosły się wczoraj. W 
Południowych Niemczech na targu 
zbożowym cicho. W Austryi i Wẹ- 
grzech handel zbożowy zyskał na rozle- 
głości i podniosły się ceny. Młyny przy- 
stąpiły do zakupów, interes mączny stanow- 
czo się poprawił. Sprawozdania z Galicyi 
donoszą o bardzo mocnem usposobieniu. 
W. Rosyi niewiele się zmieniło. Wywóz 
zwiększył się cokolwiek, czego powodem nie 
jest jednak obniżenie żądań, lecz raczej 
wyższe ceny w innych krajach. Urodzaje 
w Rumunii zapowiadają się stanowczo 
lepiej, na targu utrzymuje się usposobienie 
mocne. 

Targ tutejszy zachowywał do wczoraj po- 
stawę mocną, interes był dosyć ożywiony. 
Wczoraj ceny znacznie opadły, co jednak 
nie zmniejszyło obrotu. Szczególnie dużo 
obracano pszenicą. Na uwagę zasługują 
przedewszystkiem zakupy z parowców przy- 
byłych z północnej Rosyi. Pszenicę dowie- 
zioną na podstawie dawniejszych zakupów 
złożono na składach, w skutek czego zapas 
powiększył się z 14, (000 na 17,000 wenepli. 
Handel terminowy był również ożywiony, 
wcześniejsze terminy po do naby- 
wania zaś późniejszych zachęcały skargi na 
rdzę. Pomimo mocnego usposobienia « ceny 
pozostały bez zmiany. Przy końcu tygo- 
dnia z powodu pysznej pogody, znacznego 
spadku notowań new-yorskich i licznych re- 
alizacyj targ popadł w zupełną ospałość i no- 
towano w końcu blizkie terminy o 197, m., 
późniejsze zaś o 2%, m. niżej aniżeli przed 
tygodniem. Zyto nabywali chętnie mły- 
narze, terminy były również przedmiotem 
ożywionego ruchu. Pomimo większej ule- 
głości sprzedawców z końcem tygodnia, wy- 
wołanej pomyślnym stanem powietrza no- 
towano miesiąc „bieżący o 2%, Ms, lp. srp. 
o _1*/, m. a jesień o 50 fen. wyżej aniżeli 
w tygodniu poprzednim. Popyt na owies 
zmniejszył się, szczególnie w dniach osta- 
tnich. Ponieważ owies rosyjski nie ma je 
szcze warunków zbytu, a przytem wiele ła- 
dunków tutaj przeznaczonych, odeszło wprost 
na prowincyę, utrzymało się do dnia wczo- 
rajszego usposobienie dosyć mocne. W koń- 


cu notowano jednak miesiąc DARY o 13/, | złota, 


m., lp. śpr. o Lm, a jesień 
żej aniżeli przed ośmiu dniami. Dla ku- 
kurydzy nie ma najmniejszego ożywienia. 
Wprawdzie cena towaru rzeczywistego pod- 


CÓRKA SKAZANEGO. 
NOWELLA 


Hrabia Gavino de Nardi cieszył się 
przez lat siedmdziesiąt tem, że miał zamiar 
yé Meore wielkiego wodza, a martwił 
tem, że był potomkiem ostatnim. Pospo- 
litość o, w której żył, skłoniła go do 
zamknięcia się na wyspie Sardynii, “gdzie 
miał posiadłość i zamek; wojować mógł 
tylko z jeleniami, dzikami —- gramatyką 
i ortografią. Niestety! hrabia Gavino de 
Nardi ograniczony był jak ryba—ale mimo 
to wspaniałomyślny — zwyczajnie — wielki 
pan! Kiedy pośród swych dworzan, częstu- 
jąc ich winem sypał dowcipy — wszyscy 
znajdowali jedno i drugie wybornem. Przy 
czwartej szklance hrabia nabierał przeko- 
nania, że umie więcej aniżeli wielu niby 
uczonych nowej epoki a kiedy już skoń- 
czył  przechwałki w obec drzemiących 
słuchaczy, wstawał i chwiejąc się na no- 
gach wyprowadzał swych satelitów za drzwi. 
Jeżeli w owej chwili przyniesiono gazetę, 
którą raz w tydzień przysyłano mu ze stałego 
lądu wówczas to podczas czytania adresu: 
„Jaśnie oświeconemi panu hrabiemu de Nar- 
di” napełniało się serce jego zadowoleniem 
i PAK nieznaną pospólstwa, Prawie 
nigdy nie czytał nie więcej: arkusz papieru 


przy ód na wyspę jak żebrak, którego 
pan domu nigdy nie zaszczycał zwróceniem 
uwagi. Hrabia miał sobie za punkt hono- 


ru obchodzić się w ten sposób ze wszyst- 
kiem co drukowane, 


niosła się o 1 m., ale to tylko dla tego, że 
ziarno znajduje się w jednem ręku. Mie- 
siąc bieżący utrzymał się na poziomie prze- 
szło-tygodniowym, lp. śrp. notowano niżej 
o 50 fen, jesień o 1.50 m. Mąka ży- 
tnia ma popyt tak wielki, że młyny na- 
starczyć nie mogą. Mąka obca przy ce- 
nach niższych szybko odchodzi z targu, 
Handel terminowy jest ciągle nadzwyczaj 
ożywiony. Z końcem tygodnia notowano 
bliższe terminy o 20 fen., późniejsze zaś o 
10 fen. wyżej aniżeli przed ośmiu dniami. 
Olej skalny w zupełnem zaniedbaniu. 
Zbyt wielki napływ oleju rzepakowego 
w ostatnich dniach miesiąca, obniżył ceny 
tego towaru o 2 m. W handlu termino- 

wym właściciele okazywali więcej wstrze- 
mięźliwości z powodu nadzwyczaj wysokich 
cen nowego nasienia. Miesiąc bieżący stra- 
cił 1.70 m., późniejsze terminy 70 fen. U- 
sposobienie dla o kowity osłabło, realiza- 
cye zbliżającego się terminu lp. śrp. dzia- 
łały przygnębiająco. Z powodu niekorzyst- 
nych wiadomości z targów wschodnich i z 
Hamburga oraz pomyślnego dla kartofli 
stanu powietrza, zmniejszyła się chęć ku-|. 
pna. W każdym jednak razie dosyć jesz- 
cze obfite dowozy, nie wystarczały do za- 
spokojenia potrzeb fabrykantów. Na skła- 
dach tutejszych znajduje się obecnie 5,430,000 
ctr. w obee 6,960,000 ctr. w dniu 30 czer- 
wca roku przeszłego. Z końcem tygodnia 
notowano okowitę w m. bez becz. o 10 
fen., blizkie terminy o 60 fen., późniejsze 
o 80 fen. niżej aniżeli przed ośmiu dniami. 


Wełna. Wrocław 30 czerwca. Po 
jarmarku na składach tutejszych jest bar- 
dzo cicho. Ospały przebieg jarmarków w 
Poznaniu, Szczecinie i Berlinie wywarł 
wpływ niekorzystny dla właścicieli wełny. 
Sprzedano jeszcze około 1,200 ctr, przewa- 
źnie dobrej wełny średniej ze Szlązka po 


176—204 m., tudzież z Poznańskiego i z 
Królestwa po 150—170 nl, przyczem spa- 
dły najbardziej ceny gorszych gatunków o 


6—8 m. niżej cen jarmarcznych. Nabywali 
tutejsi komisyonerzy dla okolic nadreńskich 
i dla fabryk szlązkich. Dowozy z Poznań- 
skiego, z Królestwa i z Austryi nie ustają, 
zaopatrując tutejsze składy w | welnę naj- 
rozmaitszych gatunków. i 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Wywóz i przywóz towarów i złota. W sku- 
tek polecenia władz właściwych, komor ry cel- 
ne ułożyły wykaz ogólny o wywozie i przy- 
wozie towarów z zagranicy w styczniu r. b: 
Szczegółowa informacya komór celnych po- 
służyła za materyał do sprawozdania ogól- 
nego, które podług cyfr podanych w orga- 
nie Ministeryum skarbu „Ukazitiel „po mi- 
nisterstwu finansow” przekonywa, iż ogó- 
łem wywieziono towarów za 28,359,000 rs., 
przywieziono zaś za 28,486, 000 FS. czyli, 
że przywiezionó więcej niż „wywieziono za 
rs, 127,000. Naturalnie, różnica niekorzy- 
stna dla Rosyi, ale w ogóle niewielka. Ina- 
czej się rzecz ma z przywozem i wywozem 
Tu różnica jest bez porównania 


o 1'/, m. ni-iwiększa. Gdy z zagranicy: przywieziono tyl- 


ko 495,000 rs., za granicę wywieziono z 
Rosyi 908, 000 ES», czyli o 513,000 rs. wię- 
cej niż przywieziono. W styczniu roku 


— Macie! mówił do proboszcza i sędzie-|stary hrabia wywoływał wsuomnionie, proboszcza i sędzie- | stary 
go, zwykłych swych towarzyszów, rzucając | chw 
im na stół pocztę nierozpieczętowanych rza: 


gazet — podzielcie się tem po bratersku. 

vera się śmiali a hrabia nie tracił 
powagi żeb y nie popsuć wrażenia dowcipu. 
Były to jedyne wesołe chwile, jedyna pocie- 
cha w wk dy które krył przed świa- 
tem. Niestety! jego drzewo genealogiczne, 
które tyle stuleci przetrwało, chyliło się do 
grobu! Napróżno uśmiechała się do niego 
wesoła, ożywiona, twarzyczka starszej córki 
Weroniki i melancholijne i słodkie obli- 
cze młodszej Mimii. Przez chwilę myśl 
ożenienia się po raz drugi błysnęła miu” w 
głowie, chociaż ożenił się pierwszy raz w 
czterdziestym piątym roku Życia a owdo- 
wiał w sześćdziesiątym. Po wypiciu kilku 
szklanek wina zdawało mu „Się to możliwem. 
Ale trudność znalezienia żony młodej i ze 
starożytnego rodu, któraby chciała poświę- 
cić się dla niepewnej nadziei utrwalenia 
rodu hrabiów de Nardi—-ta trudność i wie- 
le jeszcze innych widocznych jego oku na- 
czczo, nie skłoniły go do pozostania wier- 
nym pamięci pierwszej małżonki, 

Weronika, uosobienie zdrowego rozsądku 
poszła za zrujnowanego hrabiego, którego 
przodkowie odbywali wyprawy krzyżowe i 
wyjechała z nim zaraz do Medyolanu. Stary 
Nardi został sam z młodszą córką Mimią, 
która miała słodycz Madonny, spojrzenie 
bez śladu dumy, usta „łagodne i uśmiech a- 
nielski, lecz nie więcej. 

Nie była podobną do rozsądnej Weroni- 
ki. Ojciec widział to doskonale, ale prócz 
tego co widział, było jeszcze jedno czego 
nie widział: miłość 


Tak -— mała Mimia w szesnastym roku 
życia miała zawróconą główkę, Co wieczór 


2 


z 


1883 stosunek był całkiem inny. Przy- 
wóz sięgał wówczas 380,000 rs., a wywóz 
1,592,000 rs. Przywóz więc r. b. większym 
jest od przywozu z r. 1883 0 115,000 rs. 
a wywóż mniejszym o 684,000 rs. 


ondent petersburski gazety. „Berliner Bórsen 
zwiłangj? pisze: "W$tatojszych sferach finausowych 
wiele obecnie mówią o projektowanej podróży mi- 
nistra finansów zo granicę. W kołach tych przy- 
puszczają, że p. Bunge skorzysta z pobytu w Niem- 
czech 1 Franeyi i postara się przygotować grunt do 
nówej operacyt finansowej rządu rosyjskiego. Ber- 
lińska gazeta giełdowa, cytując wiadomość podaną 
przez „Birżewyja Wiedomosti* o proponowanej 
rządowi rosyjskiemu pożyczce ze strony jednego z 
większych domów benkierskich w Berlinie, powia- 
da, że wiadomość ta jest bezpodstawną, £ gdyż w o- 
statnim czasie o żadnej operacyi finansowej z rzą- 
dem rosyjskim nie było mowy. 

W Paryżu Aresztowano w dniu 29 z. m. dwie 
osoby, które w celach spekulacyj ja ych rozpuszczały 
na giełdzie pogłoskę, że dr. Brouardel wysłany 
przez rząd do Tulonu, zmarł tam na cholerę. 


Kronika Łódzka. 


a) Odnośnie do chwili obecnej, sprzyja- 
jącej rozwojowi chorób epidemicznych, ze- 
brany został przez p. Prezydenta miasta Ło- 
dzi miejscowy Komitet sanitarny w pełnym 
komplecie na naradę, celem usunięcia wszel- 
kich nieporządków niebezpiecznych dla zdro- 
wotnego stanu mieszkańców. Na naradzie 
tej uchwalono, że Komitet sanitarny bierze |? 
na siebie obowiązek przedsięwzięcia odpo- 
wiednich kroków celem doprowadzenia w 
jak najkrótszym czasie do pożądanego sta- 
nu czystości dziedzińców domowych, ście- 
ków ulicznych, śmietników, kloak i w ogó- 
le valik i miejsc Wy ziela epa wyziewy 
miazmatyczne. Takowe mają być płukane 
wodą, należycie oczyszczane i starannie wy- 
sypywane proszkiem karbolowymn. Tyle 
tymczasowo. O działalności Komitetu sa- 
nitarnego będziemy mieli sposobność prze- 
konać się naocznie. 

(—) Sprawa tramwajów, o której tyle swo- 
jego czasu mówiono a nawet kuplety ad 
koc ułożone śpiewano, którą niektórzy u- 
ważali jako ostatecznie pogrzebaną, zosta- 
ła dawno już załatwioną przez władze miej- 
scowe.  Przedwstępne opracowania w tej 
sprawie przedłożone zostały rządowi guber- 
nialnemu w Piotrkowie, który odesłał je 
do Ministeryum komunikacyj. Tyle dla 
wiadomości osób zamiejscowych, które nas 
w powyższej sprawie interpelowały. 

(—) Dnie gorące wpływają widocznie roz- 
drażniająco na niektóre klasy spółeczne. 
W ostatnich dniach, podług twierdzeń ba- 
cznego spostrzegacza, wzmogły się bójki i 
awantury szynkowniane w Łodzi — i fa- 
ktem jest, że tak policya jako też sądy po- 
koju mają obecnie więcej spraw o pobicie, 
niż w miesiącach zimowych. 


(—) Z niedostatku. Przytrzymano nieda- 
wno pewną kobietę przy kradzieży kur i 
skonstatowano następnie, że złodziejka by- 
ła już raz karaną za kradzież. W toku 
sprawy uwięziona przyznała się, że popeł- 
niła powtórną kradzież z rozmysłem, w 
tym celu jedynie „aby ją przytrzymano i u- 
więziono — głód jej bowiem dokucza a nie 
posiada żadnych środków do życia i nie 
może znaleźć zajęcia.” Zapisujemy nagi 
fakt autentyczny — o ile wiarogodnem jest 
tłómaczenie się złodziejki, nie acz sig lodziojki, nie wiemy. 


hrabia wywoływał wspomnienia dawnej 
ały przodków w obec sędziego i apteka- 

Mimia wychodziła na balkon i ma- 
rzyła o przyszłości. I przyszłość pojawiała 
się na szczycie sąsiedniego muru, w posta- 
ci Kaspra Boni, pięknego dwudziestoletnie- 
go chłopca, któr y w żyłach swoich nie miał 
ani kropli krwi szlacheckiej, ale co wieczór 
przychodził pieszo zdaleka żeby powiedzieć 
Mimii, że ją kocha nad życie. 

Kiedy hrabia de Nardi dowiedział się 
jaka klęska zagraża jego domowi, w jednej 
chwili powziął postanowienie. Klasztor 
otworzył gościnne podwoje dla nowicyuszki, 
którą była — Mimia, 

Diewczynka nie płakała, tylko: wznosiła 
oczy ku niebu z rezygnacyą, która ujęła 
przełożoną. Qrdy nadszedł wieczór, nowi- 
cyuszka poszła na chór, przyłożyła twarz 
do kraty i utkwiła spojrzenie w ciemno- 
ściach zalegających kościół wśród „których 
jedna tylko lampa przed wielkim ołtarzem 
błyszczała. Mimia patrzyła w przyszłość 


i przyszłość odpowiedziała jej na zapy- 
tanie. - 

W kilka dni potem nowicyuszka znikła 
bez śladu. Ksiądz jakiś musiał chcąc nie 
chcąc pobłogosławić jej związek — i osta- 
tnia z rodu hrabiów de Nardi — pomimo 
wszelkich przeciwności została żoną mie- 
szczanina Kaspra Boni. 

Z małżeństwa tego przyszła na świat 
córka, której dano imię Bebbia, istota 
obdarzona zdumiewającą pięknością. Ko- 
chali się w niej wszyscy młodzi ludzie z 
okolicy a ona nie wyróżniając żadnego z 
nich zaręczyła się z tym, którego najmniej 
lubiła — z potomkiem szlachetnego rodu, 
noszącym imię Maurycego, 


Zanim nadszedł dzień ślabu, uciekła z 


—) Balet. Upały, któremi nas lipiec ob- 
darował, nie są bynajmniej sprzymierzeńca- 
mi wszelkich koncertów, przedstawień te- 
atralnych i t. p. rozrywek ofiarowywanych 
publiczności w zamkniętej sali teatralnej, 
Większa część mieszkańców po ukończeniu 
zajęć codziennych ucieka czemprędzej do 
zamiejscowych ogrodów, ażeby choć na kil- 
ka godzin wieczornych uwolnić się od du- 
sznej atmosfery pokojowej i tumanów ku- 
rzu zalegającego ulice miasta. Zastój w 
interesach, który z nadeszłą porą letnią nie 
zmienia się na lepsze, nie sprzyja również 
przedsiębiercom widowisk teatralnych a nie 
udałe dwa koncerty, które mieliśmy w 
czerwcu, zatwierdziły najwymowniej istotne 
panowanie sezonu martwego. W arunkom 
tym niekorzystnym wypowiedziało jednak 
towarzystwo baletowe p. Łukowicza otwar- 
tą wojnę i prowadzi ją, dotychczas przy- 
najmniej zwycięzko. Drugie czwartkowe 
przedstawienie ściągnęło do teatru Victoria 
wbrew przepowiedniom pesymistów daleko 
liczniejszy zastęp publiczności, która od po- 
czątku do końca przedstawienia bawiła się 
wybornie, obdarzając wszystkich artystów 
baletu rzęsistemi i zasłużonemi oklaskami. 
Prócz niezmordowanej pary rzeczywiście 
wybornych artystów tancerzy (pna. Gu- 
zikiewicz i p. Żabczyński), którzy „tańcem 
hiszpańskim” pełnym ognia i prześlicznem 

„Grand pas de deux” "zachwycili widzów, 
wyszczególnić należy panie Żabczyńską, Cho- 
lewieką, Jerzmanowską i Lizińską oraz pa- 
nów Buczyńskiego, Bonisławskiego i Barbo. 
Całość przedstawiała się równo i składnie, 
może nawet składniej niż na pierwszem 
przedstawieniu. Dziś przedstawienie osta- 
tnie. Dany będzie balet jednoaktowy „Gróra- 
le”, w którym jak słyszeliśmy odtańczone 
będą piękne tańce góralskie z „Halki”: na- 
stąpi  „Divertissement” złożone z tańców 
charakterystycznych i na zakończenie po- 
wtórzonym będzie balet jednoaktowy „We- 
sele w Ojcowie”. Przedstawienie rozpocznie 
się o godzinie pół do dziewiątej. 

Dowiadujemy się, że z okazyi „pobytu to- 
warzystwa baletowego w mieście naszem, 
powstał projekt widowiska na rzecz powo- 
dzian, W takim razie dałoby towarzystwo 
pana Łukowicza nadprogramowe przedsta- 
wienie na cel powyższy w niedzielę. Czy 
piękny ten projekt dojdzie do skutku, nie 
wiemy. Przed wycieczką do Warszawy za- 
mierza p. Ł. dać dwa przedstawienia w 
przyszłym tygodniu w Piotrkowie. 

(—) Mniemany urzędnik. Zdarzył się w 
mieście naszem w ostatnich czasach cieka- 
wy wypadek oszustwa, Pewien rycerz prze- 
mysłu nie objętego artykułami kodeksu 
handlowego, wyczerpawszy już rozmaite źró- 
dła, mętne, mniej i więcej zyskowne, wpadł 
na genialny pomysł odgrywania roli urzę- 
dnika od akcyzy. W tym celu zaczął przy 
pomocy niezbędnych akcesoryów zwiedzać 
szynki, w których nie był jeszcze znany i 
wyłudzać od właścicieli co się dało. Naj- 
bardziej chodziło mu o napitek, gdyż jego- 
mość nasz, prócz innych zalet jest w do- 
datku pijakiem nałogowym. Jakiś czas u- 
dawała się sztuczka — ale niedługo. Po- 
szkodowani zaczaili się dnia pewnego w po- 
|bliżu jednego z szynków, skonstatowali toż- 
sąmość osoby i — uwięziono samozwańcze- 
a rewizora, 


Jerzym, synem em bogatego dorobkowicz a sza 
lenie w niej zakochanym. Znowu mał- 
żeństwo z wykradzeniem! Jerzy wywiózł 
żonę do Castelsardo gdzie iniał: posiadłość: 
żył on tam samotnie z młodym bratem 
imieniem Silvio. 
Nieszczęściem—Kasper Boni zachorował 
i zapragnął widzieć córkę przed śmiercią. 
Jerzy i Bebbia wyruszyli konno w towa- 
rzystwie jednego tylko służącego, pasterza 
Su Muzzonie (lis), który miał bystry wżrok 
i długą strzelbę na ramieniu. ` Bebbia je- 
chała na pięknym gniadym koniu, tak 
obłaskawionym, że znał swoję panią i o- 
glądał się na nią ile razy go pogłaskała. 
Podczas tej podróży musiało zajść coś 
dziwnego, ale nikt niewiedział co: tylko 
kiedy Bebbia przybyła do domu ojca, któ- 
rego nie zastała już przy Życiu, widzieli 
wszyscy, że nie płakała wprawdzie ale drżała 
na całem ciele. Jerzy i Su Mazzonie wyje- 
chali zaraz pod jakimś pozorem, któremu 
nikt nie uwierzył i nazajutrz, — na polu 
koło drogi prowadzącej do Castelsardo, 
znaleziono trupa Maurycego; jedna kula 
strzaskała mu zęby, druga przeszyła serce. 
Jerzy został oskarzony o zabójstwo i 
głos ogólny wskazywał jako wspólnika sta- 
rego Su Mazzoniee We dwa. dni później 
prawo reprezentowane przez oddział liez- 
nych żołnierzy przybyło do Castelsardo, 
do domu oskarżonego. Na pierwsze wez- 
wanie drzwi się otworzyły i młody dwudzie- 
stoletni chłopiec, bardzo blady powiedział, 
że brat jego Jerzy wyjechał z żoną i dotąd 
nie wrócił. Obrońcy. prawa zarządzili re- 
wizyę pod łóżkami, ha strychu i w piwni- 
cach, spisano protokół i wojsko odeszło, 


(Dalszy ciąg nastąji). 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— 0 Kraszewskim . pisze. „Dziennik - dla 
wszystkich”, co. następuje: LŚ 

„Czcigodny jubilat—jak się dowiadujemy 
z listu do jednego z naszych współpraco- 
wników pisanego — na zdrowiu nie osobli- 
wie się czuje. Wszakże pracuje wciąż. 

Niezadługo ukaże się nowa powieść z 
cyklu historycznego pod tytułem -„Infantka” 
(czasy Anny Jagielonki i Henryka Wa- 
lezyusza), obecnie jubilat ma gotową pra- 
wie następną po tej powieści, z czasów. 
Batorego—ta atoli zapewne nie tak rychło 
się zjawi, z powodu utrudnień, jakie przepi- 
sują urzędowe rozporządzenia”. 

— Piotrków. Promocye. Z ogólniej liczby 
466 uczniów. gimnazyum piotrkowskiego 
otrzymało przejście do klas: wyższych ucz- 
niów 294. W gimnazyum żeńskiem na 201 
uczennice promowano 139, - 

Odszukana zguba. „Tydzień? donosi, że 
notaryusz sądu okręgowego : tamecznego p. 
Ebert, któremu skradziono z kancelaryi ka- 
sę ogniotrwałą, odebrał od naczelnika po- 
wiatu Łaskiego telegram donoszący, iż ka- 
sę z papierami znaleziono. Czy jednak pie- 
niądze, których jak się obecnie dowiedzia-. 
no było około 1,000 rub., również ze zło- 
dziejami odnaleziono, tego niewiadomo. „Ty- 
dzień” zwraca przy tej sposobności uwa- 
ge na konieczność lepszego zabezpieczenia: 
wszystkich okien parterowych w. gmachu 
sądu okręgowego, stojącego w mało zalu- 
dnionem i niezabudowanem prawie miejscu. 

— Warszawa. Z powodu pojawienia się 
cholery na zachodzie, pomimo rozpoczętych 
już feryj, zwołano na przyszły wtorek nad- 
zwyczajne posiedzenie w Towarzystwie le- 
karskiem. 

Urząd loteryi rozpoczął w dniu 3 b. m. 
wydawanie upoważnień do wypłaty wygra- 
nych z ostatniej loteryi klasycznej, a kasa 
Banku Polskiego realizacyę tych upoważnień. 

— Lublin. Apteka wiejska, W osadzie Za- 
klikowie, w gubernii lubelskiej powstaje 
apteka: wiejska. Zakłada ją pan Julian 
Łuczyński, prowizor farmacji. 


— Siedlce. Nowa kięgarnia pod firmą „Te- 

resa Jadwiga Zagajewska” powstaje wkrótce 
w mieście. tutejszym. 
` Ucieczka, Komisarz sądowy przy sądzie 
okręgowym siedleckim sekretarz kolegialny 
Leon Romanowski - Romańko — jak donosi 
„Dniew. Warsz.*—wyjechawszy przed dwo- 
ma tygodniami z Łukowa do Warszawy, 
uciekł za. grańicę. Okoliczność powyższa 
wyjaśnioną została wskutek otrzymanego 
przez żonę zbiegłego listu z Spandau, w 
którym tenże zawiadamia żońę,iż w drodze 
skradziono mu 9,000 rubli a w tej sumie 
4,000 pieniędzy skarbowych. Wypadek ten 
skłonił go do ucieczki. 37 


— Nowa spółka rolnicza ma powstać w 
okolicach Jędrzejowa. Projekt zawiązania 
spólki poruszonym - był już dawniej, lecz 
dopiero obecnie wszedł na drogę urzeczy- 
wistnienia. Do spólki zamierzają przy- 
stąpić ziemianie z powiatów Jędrzejowskie- 
go, Włoszczowskiego, Pińczowskiego i Mie- 
chowskiego. Obecnie kilku uproszonych o- 
bywateli zbiera wiadomości potrzebne a 
prawdopodobnie w początkach październi- 
ka spółka zawiązaną zostanie urzędownie 
aktem notaryalnym. 

— Z Białegostoku donosi korespondent do 
„(razety Polskiej”, iż w miejscowym kościół- 
ku parafialnym, gdzie w niedziele i święta 
zbierają się tłumy zeledwie mogące się w 
nim pomieścić, od niejakiego czasu zaczyna- 
ły się przytrafiać kradzieże kieszonkowe. 
Podejrzenie padło na pewnego młodzieńca, 
"który niby gorliwie się modlił. Zaczęto go 
śledzić i złapano na gorącym uczynku. Roz- 
juszony tłum wywłókł go na cmentarz i 
tu rozpoczęło się nie chrześciańskie wcale 
wywieranie zemsty. Ziłodzieja zaczęto bić 
bez litości, dopóki nie padł na ziemię. Gdy 
przybyła policya, nie było już śladu zło- 
czyńcy. Co się z nim stało, nie wiadomo. 


* Z pośród rozlicznygh słatysfyk, których oblicze- 
nia cyframi odpowiadają na niejedną zagadkę, do 
najciekawszych uależą porównawcze badania śmier- 
telności na różnych punktach kuli ziemskiej, Z 
tych wypada, iż najzdrowszą miejscowością musi 
być stolica Norwegii Chrystyania, najniezdrowszą 
zaś Pekin w Chinach. Podczas gdy przeciętna licz- 
ba Śmierci. w północnem mieście nie. wynosi jak 
20.0 na 1,000 mieszkańców; taż przeciętna w chiń- 
skiej stolicy dorasta 50. Rzym stanowczo zdrow- 
szym jest pobytem od Faryża i Berlina. Z miast 
europejskich najgorzej pod względem śmiertelności 
przedstawiają się Petersburg, Madryt i Sewilla. 
Nierówne prawa rządzą stolicami; podczas gdy w 
czteromilionowym Londynie śmiertelność ogranicza 
się na 21.4, w Wiedniu dosięga liczby 29 na 1,000 
mieszkańców. Nie biorąc w rachubę- różnic śmier- 
telności w odmiennych warunkach sanitarnych i 
klimatycznych, można postawić ogólną przeciętną 
925 śmierci na każdy tysiąc mieszkańców ziemi. 
Ogół ludności rozproszonej na obszarze naszego pla- 
nety wynosi „podług najnowszych obliczeń dusz 
1,433,887,500., Przyjmując wyżej wzmiankowaną 
przeciętną wypada, iż rocznie umiera 35,847,177 
ludzi, "a zatem 48,911 dziennie, 4,092 co godzina, 
68 co minuta, a 1.13 co sekunda. Nie grozi as 
ziemi wyludnienie, bo. chociaż jej co sekunda uby- 
wa 1.18 mieszkańca, natomiast procent narodzin 


przewyższa żałobna śmiertelności hczb 


Ad 


try 1.24 a nawet 1.85 na sekundę, Aaa 
`- * "Ważenie głosów... W paryzkiej izbie deputowa- 


y; dając cy- 


-j nych zdarzało się często cudowne jakieś zwiększe- 


nie się głosów. w urnie, które dochodziło. do tego, 
że kiedy było ezterystu do pięciuset głosujących, 
znajdowano przy obliczaniu. sześćset albo siedemset 
gałek białych albo niebieskich. Przypuszczano, że 
ze zmianą konstrukcyj urn, ustanie ta prestigita- 
cya, której się oddawali szlachetni członkowie izby. 
W tym celu, jak donosi „Voltaire“ wymyślono cał- 
kiem inny system i próbowano go niedawno. Urny 
metalowe, podzielone są na dwie części, z których 


każda ma swoj własny otwór. Gałki obecnie uży- | 


wane zastąpione są przez żetony mosiężne Ściśle 
określonej wagi, jedne białe, które rzucają się w 
prawą część urny i żółte, rzucane w lewą część. 
Po ukończeniu głosowania i wypróżnieniu obu czę: 
ści urny na talerze wagi bardzo dokładnej, jeden 
rzut. oka wystarcza na ocenienie z całą Ścisłością 
liczby. głosów i różnicy. na jedną lub drugą stronę. 
Będzie się więc głosy obliczać na wagę; tyle i tyle 
gramów ża artykułem prawa iub poprawki, tyle a 
tyle gramów przeciw! Ważenie głosów izby! przy- 
znać należy, że myśl ta nie przyszłaby do głowy 
lada komu.; 


* Dobry interes. Jeden z antykwaryuszów mo- 
nachijskich kupił od jakiegoś rzemieślnika starą, 
wytartą książeczkę, zapełnioną rysunkami, płacąc 
mu za nią 160 marek. Książeczkę tę sprzedał za- 
raz nazajutrz królewskiemu gabinetowi sztychów 
za 8,000 marek; wykazało się bowiem, iż były to 
niepospolitej wartości szkice z czasów Albrechta 
Diirer'a. ` f 


* Quriosum. „Herold“ petersburski donosi w nu- 
merze z dnia 1 lipca r. b. „że w' sierpniu odbę- 
dzie się Zjazd przyrodników i lekarzy w Poznaniu, 
na który wybiera się kilku lekarzy polskich z Pe- 
tersburga.* Wiadomość powyższą zaczerpnął „He- 
rold* z „Nowosti...* Oba dzienniki mają doskona- 
łe informacye! ; 


TELEGRAMY. 


Frankfurt nad Menem, 2 lipca.  „Frankfur- 
ter Zeitung” otrzymała z Soden (miejsca 
kąpielowego) wiadomość o śmierci genera- 
ła rosyjskiego hrabiego E. Totlebena. Ge- 
nerał długo i ciężko chorował. ; 
Paryż, 2 lipca. Umarł tutaj były amba- 
sador przy dworze w Londynie, Tissot. 
Paryż, 3 lipca. Uroczystość narodowa od- 
będzie się stanowczo w dniu 14 b. m. Ogło- 
szono już program obchodu. 
Stan zdrowotny jest w mieście nadzwy- 
czaj zadawalający. | 
Tulon, 2 lipca. Od godziny 10 przed po- 
łudniem do wieczora zmarło tutaj na cho- 
lerę 6 osób. 

Algier, 2 lipca. Z rozkazu gubernatora 
zaprowadzono . kwarantannę dla wszystkich 
towarów. przychodzących z. wszelkich kra- 
jów. Wyjątek stanowią Algier i Tunis. 
Paryż, 3 lipca. W bitwie pod Langson 
padło 22 ludzi, 58 rannych, - 

Dziennik „Paris” dowiaduje się, że za- 
żądano od Chin 500 mil. franków za na- 
ruszenie traktatu pokojowego. - 
Paryż, 3 lipca. Prefekt policyi wydał 
rozporządzenie, aby wszystkie osoby przy- 
bywające ze stron nawiedzonych zarazą 
poddawano dezynfekcyi, Czynność ta ma 
się odbywać na dworcu kolei. | 
Londyn, 3 lipca. Eksperci finansowi de- 
legatów przybyłych na konferency ę, odbędą 
specyalne posiedzenie w sobotę 5 lipca. 


Rozstrzygnięcie głównych punktów sprawy 
będzie do tego dnia prawdopodobnie już 
ukoń czone. 

Londyn, 3 lipca. Telegram z Assuanu do 
„Daily News” donosi, że oddział powstań- 
ców w liczbie 12,000 zdobył wczoraj mia- 
sto Debbah i wyciął w pień około 3,000 
mieszkańców.. ` 

Rzym, 3 lipca. Osoba umieszczona w lą- 
zarecie jako dotknięta cholerą, jest już zu- 
pełnie zdrowa. Stan zdrowotny całego kró- 
lestwa. zupełnie zadawalający. 

Rzym, 3 lipca. Podróżni przybywający 
do międzynarodowych dworców kolejowych 
w Luino i. Chiasso, poddawani być mają 
dezinfekcyi. | 

Petersburg, 3 lipca. „Praw. Wiest.“ o- 
głasza Najwyższe rozporządzenie znoszące 
biuro przyjmowania proźb. Proźby wno- 
szone dotychczas na ręce biura celem prze- 
słania ich właściwej władzy, jako też proź- 
by i skargi zwrócone do Łaski Monarszej, 
mają być odtąd składane na ręce komen- 
derującego głównej Rezydencyi Cesarskiej. 
Przedwstępne zbadanie proźb do Łaski Mo- 
narszej, ma być poruczone utworzonej w 
tym celu komisyi czasowej przy Radzie 
państwa. 
Marsylia 3 lipca. Wczoraj zwołano tutaj 
posiedzenie lekarzy i aptekarzy. Przewodni- 
czący. oświadczył, że zaniepokojenie ludno- 
ści jest zupełnie bezpodstawnem, bo_śmier- 
telność ogólna nie przekracza bynajmniej. 
liczby wypadków śmierci podczas panują- 


cych upałów zwykle konstatowanych.: Przy: 
puszczają nie bez słuszności, że wiełe wy- 
padków śmierci wydarzonych w ostatnich 
dniach, policzono. na karb'cholery. 
. Tulon 3 lipca. -Od godziny 7 wieczór dnia 
wczorajszego do 10 dziś rano, zmarło na 
cholerę osób 3. 

Marsylia 3 lipca. Dziś rano zmarły 2 oso- 
by na cholerę. 

Haga, 3 lipca. Uchwalono 62 głosami prze- 
ciwko 3, nową pożyczkę w sumie 60 milio- 
nów. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. - 


Berlin, 3 lipca. -Wykaz banku państwa z d. 30 
c: e -wca (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me- 
tariezny 612,661 (ubyło 24,324); zapas biletów kasy 
paistwa 21,513 (ubyło 5,781); noty innych banków 
14,581 (przyb. 2,919); weksle 420,483 (przyb. 62,288), 
żądania lombard 86,185 (przyb. 46,246); efekty 
12,506 (ubyło 5,454);inne aktywa 26,765 (przyb.2,583) 


Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany) | 


rezerwa 20,308 (bezzmiany); noty w obiegu 819,065 
(przyb. 94,724); inne zobowiązania 230,026 (ubyło 
13,611); inne pasywa 1,308 (ubyło 383). 

„ Wiedeń, 3 lipca.. Wykaz banku państ: austr. 

węg. z dnia 30 czerwca (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 365,500 (przyb. 14,100); zapas meta- 
liczny w srebrze 125,100 (bez zmiany), w złocie 
64,200 (ubyło 100); weksle płatne w złocie 15,200 
(ubyło 100); portfel 145,000 (przyb. 16,900); lombar- 
dy - 26,100: (przyb. 2,200); pożyczki” zahypotekowane 
85,100 (ubyło 100); listy zastawne w obiegu . 85,200, 
(przyb. 100). 
". Londyn.3 lipca. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
14,357 (ub.1,519); nóty w obiegu26,469 (przyb. 1,154); 
zapasy w gotówce 25,076 (ubyło 365); portfel 23,544 
(przyb. 1,558); saldo prywatne 24,208 (przyb. 418); 
saldo-państwowe 9,368 (ubyło 521); rezerwa not 13,499, 
(ubyło 995); ubezpieczenie rządowe 13,582 (uby- 
lo 52). 

„Paryż 3 iipca. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach tran.). Powiększyły się: gotówka w złocie 
3,500, gotówka w srebrze 1,500; portfel głównego 
banku i filij 113,900, saldo państwowe 24,700, za- 
liczki razem 5,700, noty wobiegu 80,200. Pomniej- 
szyły się: prywatny rachunek bieżący 27,600. 

Petersburg, 3 lipca. Weksle na Londyn 24th 
Li pożyczka wschodnia 933/,, LIL pożyczka wschod- 
nia 93*/;, nowa renta złota 1651/s, petersburski bank 
dyskontowy 458. : 

Berlin, 3 lipca. Baukn. * rosyjskie. 204.70, weksle, 
na Warszawę 204.55, na Petersburg 203.80, na Wie- 
deń 167.50, na Londyn 20.431), na Paryż 81.20, na 
Amsterdam 168.85. 


Wiedeń, 3 lipca. wieczór. Akcye kredyt. 299.30, 
takież węgier. 300.00, francuzkie 315.50, lombardy 
144.60, galicyjskie 275.50, kolei półn. zach. 177.50, 
austr. renta papierowa 80.42!1/,, takaż złota 102.35, 
697, węgier. złota 122.00, 50, papier. 88.15, takaż 40 
złota V1.05, noty markowe 5V.55, napoleony 9.68, 
związek bankowy 105.00. j : ; 


Londyn, 3 lipca po południa. Konsole 100 
pruskie, 49% konsole 101, 5% tureckie z 1865 r. 
The, rosyjska poż. z 1871 r. 9i1/,, takaż z r. 1872 
Il, takaż z 1875 r. 897/s; 60), renta złota węgier- 
ske 100*/,; 407 renta złota węyi:rska 747/ę, austryac- 
ka złota renta 85, egipska 577/, banka ottomań- 
skiego 1834, lombardy - 12, akcye kanalu sucz- 
kiego 743, srebro BU3/,, dyskonto 11/4 h. Weksle 
na miasta niemieckie 20,64, na Wiedeń 12,34, na 
Paryż 25.40, Na Petersburg .231/,, 

Paryż, 3 lipca po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 3%, renta umarzalna 77.47!/ą, 30, renta 76.10, 
*'ja "h pożyczka 106.62!/,, włoska 50, renta 95.07!/,, 
austryacka renta złota 85!'j, 6%. złota węgierska 
— s takaż 40o 771/,, rosyjska 50 z roku 1877 
y8'ją. Losy tureckie 41.87!j. Crédit mobilier —. 
Uredit foncier 1800, akcye suezkie 1940, bank 
paryzki $00, bank dyskontowy 507, weksle na 
Londyn —,——, akcye tabaczne 533.00. 


Warszawa 3 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 242 gy, |. 


pstra i dobra750-500, biała 350-370, wyborowa 900-930; 
żyto wybor. 232 g3, 675-695, średnie -—; jęczmień 2 
i śro-rzędowy 202 (2, 540-600; owies 142 44, 350 
— 400; gryka 200 g4. 500—550; groch polny 260 
73.100-90u, cukrowy 26Ug4, 1000—11C0. Fasola 260 
44..1200—1300kop. za korzec. Kasza jaglana 130-150 
—— jęczmienna ———— kop. za pud, Dowieziono: 
pszenicy 600, żyta 140, jęczmienia 60, owsa —. 
grochu polnego — korey. 

Warszawą, 3 lipca. Oko sita 78% z akcyą kop 


1. 


po 8. Stosunek garnea do wiadra 100—307'j, Hurt. |. 


skład za wiadro kop.8301—8363, za garniec 270—272. 
Szynki za wiadro kop. 8424—8486 za garniec ko- 
piejek 274—276 (z dod. na wyschn. 20/). 

Szczecin, 3 lipca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
spokojnie; w m.160,00 — 180.00, -na lp. śrp. 176.00 
na wrz. paź. 178.50. Żyto spokojnie; w m. 130.00— 
151.00, ua Ip.Śrp. 146.00, na wrz. paź. 144.50. -Ulej 
rzepakowy ospale, -na lp. 58.50, na wrześ. 
paź. 52.70. Spirytus cicho, w m. 50.50, na 
lp. Śrp. 50.50, na śrp. wrz. 51.00 na wrz. paź. 50.40, 
Olej skalny w m. 7.65. a 

Wiedeń, 3 lipca. Targ zbożowy. Pszenica na lp. 
9.82, na jesień 9.88. Żyto na lp. 8.30, na jesien 
8.05. Kukurydza na lp. śrp. 7.00, na wrz. paź. 7.18. 
Owies na lp. 8.30, na jesień 7.10. 

Peszt, 3 lipca przed. połud. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. zhiżkowo, na jesień 9.52, na wiosnę 9.98. 
Owies na jesień 6.58, na wiosnę 6.68Kukurydza na lp. 
śrp. 7.00; ciepło. 


Londyn, 3 lipca. Cukier llawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 15. Cukier burakowy ospale 131/,. Nadpłynęto 
7 ładunków pszenicy; pogoda pyszna. 

Brema, 3 lipca. Olej skalny (sprawozdame końco- 
we) spokojnie. Standard white w m. 7.25, na 
śrp. 7.40, na Śrp. gr. 7.60. 

Poznań, 3 lipca. Spirytus w m. bez becz. 49.30 
na lp. 49.30, na śrp. 49.70, na paź. 43.70, na list. 
47.10; ospale. Zamówiono 15,000 lit.; ospale. 


Glazgów, 3 lipca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 41 sz. 5 p. 3 
Liverpool, 3 lipca. Bawelna (sprawozdanie po- 


czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bel; mocno. 


Dzienny dowóz 3,000 beł, 

Liverpool, 3 lipca, po południu. Bawełna, (Spra- 
wozdanie końcowe). Ubrót 14,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1,500 bel. Amerykańska mocno. 
Suraty spokojnie. Middling ameryk. na srp. Wrz. 
© ls Na wrz. paź, 63/4 p, 

y 


New-York, 2- lipca, wieczorem. Bawełna Iii, 
w N.. Orleanie 11. Olej skalny rafnowany 1004 
Abel. Test 73/,, w Filadeltti 73. Surowy olej skal- 
ny 61/,. Certyfikaty pipe line — d.'61!5 c. Mąka 3 
d. 40 c. Czerwona pszenica ozima w m.— d. 97 c. 
na lp. —d. 955/3c., na śrp.—d.971),. e. nawrz.— d.991, 
6, Kukurydza (nowa)-— d. 581, e., Cukier (fair refining 
Museovades) 47/,, Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wilcox) 
8.00. Słonina R. Fracht zbożowy 4. Jawne zapasy 
pszenicy 14,225,000 busz, kukurydzy 7,750,000 busz. 


a 
"TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


, - -| Zdniaś |Z dnia4 
Giełda Warszawska. 
Ządano z końcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. 48.821/,| 48,85 
» Londyn, 1 £. . 9.94 9.94 - 
„ Paryż „100 fr. . 39.75 | 89.75 
„ Wiedeń „ 100 A. 82.— | 82.— 
Za papiery państwowe: ŻĘ 
Listy Likwid. Kr. Pol. s 87.30 87.65 
Ros. Poż. Wschodnia +. „| 98.— 93.— 
Listy Zas. Ziem. z.69 r. Lit. A. .| 97.50 97.60 
nia A » male’, . ...|- 97.25 37.30 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L 94.40 94.40 
s. sg A » H 92.65 92.60 
5 2 x > 92.30 | 92.30- 
ZW” 3 5; 91.90 91.90 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. L 84.50 84.50 
% s 3 » H 84.— 84.— 
3o » » IH 83.— 83.—. 
3 Gielda Berlińska. l 
Banknoty rosyjskie zaraz . 204.70. | 204.90 
s; M na dost. 204.75 | 205.—- 
Weksle na Warszawę kr. 204.55 | 204.45 
A Petersburg kr.. . {203.80 . | 203.80 
» R dt. 201.60 | 201.70 
» Loudyn kr. 20.48!/,| 20.43 1/2 
3 E dł. | „| 20.351/,| 20.35 
A Wiedeń kr. .|167.50 | 167.65 
Dyskonto prywatne 818 I2! 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 231 | 231% 
Dyskonto 20), sę sj 


© TARGI ŁÓDZKIE ` 
Piątek dnia 4 lipca 1884 roku. 


Targ zbożowy. ` Sprzedano dziś: 


"Ayta: ; Owsa: 

100 kor. po 6.9213. '40 kor. po 3.60 ,, 
100 „680 „ | 50 „855 y 
100 0, 700 ,, 100 p 8.60 ,. 
400. ,, 7.05 ,, 100 , 8.70. ,, 
a” 715 x 
100...» 7.20 „ Groch u: 

`- ` Jęczmienia: 100 , 9.25 ,. 
25. 5, 6.05 ,, 30 0, 8.60 


Targ wiktuałów na Nowym Rynku. 


Mleko, kwarta. 7 kop./Buraki mł. wiąz. 3—4ikop, 
mietana ,, 30 „ |Kalarepa WBO, sd 

Masło świeże, f.27—30 „ |Marchew mł.wiąz.2—4 A 

Ser śred. wielk. 221), „ |Pietruszka, 3 ay 


Jajka mendel. - 25 
Kartofle mlode gar. 12 

» stare gar. 18 , 
Truskawki fun. 221%, 
Poziomki kwarta 20, ` 


3 


u 
» 


"nh 
n 


Selery, sztuka ` 6 

Pory, poo‘ 2 
Indyki sztuka „ — 
Gęsi młode sztuka 50 ,, 
Kury  „ k. 76—90 ,, 


Wiśnie funt >- 25 ,. |Kurczętasztuka 18—30, 
Ogórki sztuka 10-—25 „ [Kaczki młode 50 R 
Szpinak blacik „* 5, |Groch pol garn. 30 ",, 
Rzodkiewki wiąz. 2 , „ szabl.kw. 12 , 
Sałata wiązka 8. ,„ |Kaszagrycz. „ 10 ,, 
Szczaw blacik 21, „» |Kaszka krak., 12 y 
Cebula, garniee 50 „ ,„, lepsza ,, 14 y 
15 Cytryn 15. 


RYBY: Szczupak 25 k., Karp 30 k., Karaś żywy 
45 k. Karaś śnięty 20 k., Węgorz żywy 30 k., Raki 
k. 


POZZO ZZ OE TADEK WZ EERTSE EE 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 3 lipca: 

W. parafii katol: — 

W parafii ewang: 1 a mianowicie: Jan Balwiński 
z Maryanną Duszkowską. 

Starozakonnych: 1, a mianowicie: Kuperman Luzer 
z Wałkowicz Jerelą Rachelą. 


Zmarli w dniu 3 lipca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet 2, -a mianowicie: Barbara 
Witaszek, lat 34, Anna Królewska, lat 37. 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców —, dzieweząt;2 dorosłych 1, w tej 
siezbie mężczyzna —, kobieta1, a mianowicie: Emilia 
Restel, lat 58. ; i 

Starozakonni: dzieci do lat 15-ta zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta 1, a mianowicie: Żołaa 
Rywka Rauchla, lat 55. - 


duże kopa 90 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Sobota duia 5 lipca. Temperatura wczoraj 
rano 18% R., w połud. 240 R., wieczór 10" W. re- 
dnia wysokość barometra 28 cali 1 linia tr. 


ZOZ CEE PEER A, 
z 
. Zarząd Towarzystwa 
Drogi Zełaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej. 


W zastosowaniu się do $ 55 Ustawy To- 
warzystwa drogi żelaznej Lwangrodzko-Dą- 
browskiej, podaje niniejszem do wiadomo- 
Ści publicznej, że na odbytem w dniu 16 
(28) czerwca 1. b. ósmem Zgromadzeniu O- 
gólnem akcyonaryuszów tegoż Towarzystwa, 
wybrani zostali: 

Członkiem Zarządu: p. W. E. Rau. 

Zastępcami członków: pp. 

W. Laski, | 

A. Ostrowski, 

A. Nagórny, 
i-A. Brzeziński, 


Warszawa d, 19 czerwca (1 lipca) 
| 1664: roku. 


W domu pod Nr. 1267 na ulicy "Głównej 
1. (Rekicińskiej) są zaraz mieszkania - 


do wynajecia: 
1) 3 pokoje i kuchnia, 2) pokój i ku- 


chnia, 8) 8 pojedyńexe pokoje. Dowie-| $ 
dzieć się można na nnejseu u stróża. 


SKŁAD GŁÓWNY 


Py ś i „fm. RONIKIERA, a 
BL. ha . SKARBKA (A BP. ar n AE ETP HERBATY, Ww osobnym > 


412—3—8 i Ñ PEA 
aprzedażvy vri ic i aszyn, Narzędzi Wolniczy : r E 
bi ER a e AA Ch składach i handlach towarów kolonialnych nabyć można, 
Korzystne. | | przeniesionym został 


Sprzedaje się na dogodnych warunkach 


CZTERY PLACE 


porone niedaleko bulwaru i nowo wy 
«ulowanego prawosławnego kościoła. P 

Wiadomość w składzie węgli M, Kasz-| FA 
kiewicza, ulica Widzewska, za żelaznym | í 
mostem obok fabryki Lewkowicza Nr. 
1117. 411—4-0 


OSOBA MŁODA 


która pracowała w magazynie ubiorów i 
kapeluszy damskich 


ErTerssego i Lota 
w Warszawie, przybyła do Łodzi i przyj- 
muje roboty takowych, podług najnowszej 
mody. Wiadomość ulica Widzewska dom 
Jana Zollera (Piekarz) 2-gie piętro Nr 
422 lit, A. 405—4-— 


STUDENT WARSZAWSCIEGO 6 


uniwersytetu 
życzy sobie udzielać korepety- 
śjcyj, lub przyspasabiać do szkół 
i gimnazyum. 
Wiadomość w drukarni p. L. 
e Krukowskiego ulica Cegielnianagj pg 
12718. 404 


do Hotelu Europejskiego, na Krak. Przedmieściu, zaś na placu Resursy Kupieckiej, 
-ej FILET 


spr 


ra) 


jest wyłącznie 


Dawniejszy współwłaściciel fabryki tej samej firmy w Paryżu, dosta- 
wca do francuzkiego ministeryum telegrafów i generalnego Towarzy- 
j stwa telefonicznego w Paryżu oraz Londyńskiej Kompanii Telefonów 


32 Marszałkowska 32 
w WARSZAWIE, 


T Biuro Techniczne 
>> fabryka wyrobów elektrycznych i instrumentów precyzyjnych 


podejmuje się urządzania: Oświetleń elektrycznych tak lampami łukowe- 


mi jako też żarowemi systemu Edisona i innych, Dzwonków elektrycz- 
Telefonów własnego systemu i in- 


nych, wraz ze słacyami centralnemi, które urządza tak w Warszawie 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
I UBIORÓW DZIECINNYCH 


OLIMPII DĘBICKIEJ, 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres tualety Damskiej 
i Dziecinnej wchodzące, które. wykonywa podług naj- 
świeższej mody i z możliwym pośpiechem po cenach 
umiarkowanych. A kształcąc się w pierwszorzędnych 
magazynach warszawskich mogę zadowolnić wszelkie x 
wymagania szanownych Pań, Bei 
Ulica Widzewska Nr. 1440, dom Ferdynanda Ai, 
pierwsze piętro od frontu, 


ARNAN nA 


cych. Adres Telegraficzny: „Lenczewski—Warszawa.” 


K 384—3—3 Telefonu Nr. 287. 

FILIA ŁÓDŹ Ni Na ; ; ; i WW A RCIE DENTYSTA A. Iwanoff, 
dystylarni parowej ń lą kroju ] SZYCIA sukien IIIA okryć damskich, k OTY ABON h ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
Ł. MOKIEJEWSKIEGO s i t t tai pie 1 e NIc Niistehubego. 304--29--0 
AR , otwartą zostaje w przedłużeniu ulicy Benedyktyń- l 

w WARSZAWIE =H w Łodzi z dniem 1 maja przez skiej pod lasem miejskim, między SOMA RS, 4800 
egzysłującej od raku 1859 a otwo-| GE ulicą Konstantynowską a zakładem lokowana bardzo dobrze na dobrach ziem- 
rzma w Łodzi od lat dwóch. 4 Milsza (w Selinowie); opłata od o- skich zaraz po towarzystwie kredytowem, 


soby 10 kop. 26880 __|lanin. Nabywoj takowej odstępuje się 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowe-|15%9 na korzyść jego. Dowiedzieć się 
go miastu Łodzi można w składzie węgli Rudy Pabianie- 


|ogłasza, że” nieruchomość położona w m.|5iej na ulicy Węglannej poa NEG, 


Ľodzi przy ulicy Wolborskiej pod Nr. 


224 wystawioną została na sprzedaż pu- i 
bliczną. Licytacya odbędzie się w Kance- 
laryi Łódzkiego Wydziału Hypotecznego 

> J 


Ma honor polecić szanownej| © jl 
publiczności miasta Łodzi i oko-| 4 [6 
licy: Spirytusy, Likiery, Cremmy, sl 
Cognaki, Orange, Rumy i Wódki) ` Ẹ 
w dobroci nie ustępujące zagra-| "fg 
nicznyra. Ceny tanie, sprzedaź| œ% 
hurtowa i detaliczna, oraz dlaj ($ 
p-p- stolarzy Spirytus do politury.| $$ 


ulica Piotrkowska Nr. 265 obok | agi 
Cukierni p. owe! [r 


TEOFILĘ BADIOR 


dawania świadectw swoim uczennicom. 


Wykład odbywać się będzie podług najnowszej i najpraktyczniejszej 
metody K. Głodzińskiego nauczyciela wiel zakłedów w kraju i aranica. 
Kompletna nauka kroju i SE kosztuje Ra. 15. 

, Czas trwania nanki od 2—4 miesięcy. Wpis uczennie przyjmuje się, 
codziennie. Bliższe szczegóły o warunkach intertsowane osoby mogą zasię- 
Bgng w moim mieszkaniu, ul. Cegielniana dom W-go Moritza Heimann Nr. 

271h parter. ; 244-3-0 


„przed notaryuszem Janem Kamockim w 
jdniu 12 (24) września 1884 r., o godzinie 


11-ej z rana, od sumy rubli 10,560 w gó- i 
lre. Wadyum do lieytacyi złożyć się win- zaraz do sprzedania 


rzedaz hurtowa 


WW. Ine wynosi ra, 1, 400. fortepian w dobrym stanie, w kan- 
E 420—1—3 celaryi gminnej w Radogoszczu. 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 3 lipca. | RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
Dys- Z kosom Goni ! z žodzi ` | godziny i minuty | TEATR VICTORIA. 
Weksle. o ZA konie CE RKA LL RAAE Dopełnione tranzakeye | odchodza: | 5/35 | 7125| 1} 5] 540 | A 
żądano j|- płacono | | | rzychodzą | Balet A. Łukowicza 
terlin . . . (168)  ; dł ter.| 2.0. | 100 mr 4 48.90 = 48 821), 85 o Koluszek. . .| 625] 8,25| 2| 5 6/40 
KAR - (1623,) | kr.ter.| 2d. | 100 mr A 46.821, = 48 80 75 721, - „ Skierniewic. .| 8| 1 8/39 | 7/59 w Sobotę 5 lipea 1884 r. 
inne niem. miasta bank. | dł. ter.| 2 d. 100 mr. —— A = M Morani . „| 10/10 5155 | 9'50 
kr.ter. | 24.| 100 mr. acz 2 =% iotrkowa . . 9,48 | 355 | 1 atmi A H 
Londyn” ERED 7. | dł ter. | 8 m. 1 È. 3 —— = f AR a Granicy . 2)25 |- 9135 Ostatnieprzedstawienie. 
ary «sœ .. „ ter, . kr. $ pay a zd » aKOWa. e | 5 j 
a 4 1 « + . | kr. ter. |10 d. | 100 Fr. 89.75 — 89 65 621/, 66 Lwowa . 5,30 | GORALE 
Wiedeń . .-. (Z) al. ter. | B d. 100 for. 4 KD BR (ZEG K Wiednia. | 516 
eau (1863/3) „ter. | 8 d. | 100 flor. 82,— że 81 75 rocławia . . 43 . 
Petersburg ©.. „ „ | dł ter.| 2 A 100 rs. 8 a „a a? 2 4 Kutna, . 10134 j sin śl Balet w 1 akcie. 
n E |. z 
R . 4 PE lZ końc |sietay || » Qleksendrowa.| 1|20 8/30 P > ż 
Papiery państw. | SĘ |opanionej? koño. gietdy Akcye. BĘ | Popełuio-|Z końc.|gietdy|| © Borlina „ „.:| 6/60 6|10 „Divertissement“ 
(za 100 rs.). im PR z. żąd. | płacon dy 100 rs.). da e "| żądano | płac. „ Brześcia litewa. | 9150 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 mm] mm] m] Akcye D. Z. War.-W.100r.| 4 iz Żyj 22 2 Moskwy. . .| 10/38 złożone z ców ` i PY 
Listy Likw. Kr. Pole. dużej 4 mmm | 87.75) ——| » nw W-Byd.500r.|j 4 ——| > | ——|| » Petersburga : 723 | 9l43 DES charaktery. 
” m_n,» malej 4 87.45 87.30) ——| » no, 100r.| 6 ==] mm] m mj] „ Mławy . . .| 9/47 : stycznych. 
Ros. Poź. Ws. I em.1000r.| 5 ——| 98—| ——| » n» Teres. A H ——| mm] l] xy R UM + . „| 9127 
100r.| 5 ——| |938.—| —.— r. —=.—] om] m ow: . . „| 3/14 t . 
NIESIE AE: 50r.| 5 == js ZI » n» Fabrekódzkiej | =| m] » Kijowa . | || 828 Na zakończenie: 
ao n»n o» Un 1000r.| 5 92.75] 198,—| ——| w |». Nadwiślańsk, ——| ——| — 
wow no» IOn] 5 ——) |98.-—| —.—| » Banku Handlowego z a OO U UO O 
n » n» Hin 1000r.|j 5 ——| 193.—| —— w Warszawie 250 r. —m| | —— do Łodzi godziny i minut W OJCOWIE 
ono n ç n» lOni 5 —.—| (98,—| ——| » War. Ban. Dys, 250r, ——| m —— przychodza: 1610] 458 T8%ET maT 
Hos. Poż. Pr.zr. 1864 lem.| 6 Z | | w Ban. H. w Łodzi 250r. M FREE rz 2: 1 10, 5 | | nzo E 
: —|| odchodzę r 7p ———————— bal 
a w n IB66llem.| 6 ——| | ——| n War.Tow.Ub. od ognia z 1óluock 5 | | | | balet w 1 akcie układu balet- 
Hilety ban. Pan, Ros. lem.| 6 a N z wpł. rs. 125 280r. | --| l E n . | sho] sj | 7,25 | 10120 Na > BF 
je amea n Aad 8 ——| m—| -| n War. Tow, F.Cukru500 ZI Zo] ZZ» $eerniewic. .| 760| 126 8.58 mistrza p. Zabczyńskiego. 
Gog wowiiksd | | | n Uukr. Dobrzel. 500r.|| g 2I Zz| IZ» Warszawy . | 6— | iio | 6!50 | 
Listy Zastawne (za 100r.) | ——| | n m Józełów 260r.|| g ——| ——| ——j| » Piotrkowa . . (54: 116 | 5,59 m 
w nZT.IBGYS.IIIŁA.| 5 97.16) 97.50, ——| »- w Czersk  250r.|| 8 ——| ——| —— Granie i bę: 
n an ow n tB 6 97.05! 97.40! —.—| » » Hermanów250r.|| 3 laa aa AA ża ia 10,40 750 | 1j16 zw 
n n n p n małej 5 97.05) 97.25) ——| w n Zyszkowie20r.j| = ——| ——| ——|| , Krakowa "016 | 765) 1 W ustehub e. 
mow y SerItlIŁA.| 6 =] mm] m] n w» LBoUÓW 250r. ty ——| ——| =]? Lwowa. |! 8 . 2 
3 SE „ JtŁB.| 6 —.—| MME =. n 4 A etais 250 r.|| s» ane i | PZ H Wiednia s mg Ii STOWTOŚĆ! 
małej 5 ——| —| > — z F W. ` tali 1000r.j| 2 ma anj śmy Wr a á H me 
"O nOon yeriiitA] 5 | 964035. 96:76] ——| »Tow. Lilpop, Ran ij| * n Wrocławia 6128 xa SUCHARKI |F 
7 tdk » Ht 5 96.40; 96.65] —.— Loewenstein 1000r. z ——| j ——||» Kutna . . . „| alas | ala9 elia „| Sucharki waniliowe krą 
u nono n małej 5 96.30, 96.60| —,—| n Tow. Zakł. Metal. B.|| = » Aleksandrowa . JB, | Sucharki czekoladowe Bi 
nom p SOLIYLIŁA.| 5 2 96—U 02 Hantke w War. 1000r. || 5 m wo] ||» Borlina , , | | 320 3/30 ||| „| Chleb wiedeński migdałowy |© 
» m» o n IitB.| 5 | 9535 30, 95.75] ——| n» Tow.Zakł.Górniczych|| 5 Brześcia litowa IIS 9130 ||§| Š] Chleb wiedeński ` ś 
„oè n» n, n»n malej ġ 95.05! 95.85) —.— Staraohowiakiolil00r. za aal ZA | A 28% 8|-- [f] Sucharki damskie, małe i duże! w 
Listy zast. m. Maree l 5 ——| 9440! ——| n NE por Tah. Mach. n Moskwy E 6l53 £ Sucharki anyżowa z 
En mo" mle =i 9265] ——| Wars. T. Kop. wegla i Tm =e] ——|| Petersburga . .| gląa| gl30 4j38 |f| Z] Socharki migdałowe e 
rn 9 niw] 6 | orso siso) —=|  Zakłituwicryoieón|| | | ——| l e ada |: ; so ||IŻ| Soho Ryomowskie e fo | 
sób Obligi m. Warszawy ż ——| 90 90! ——| » rzeki kaw ) „Kowla . da jj | Sucharki damskie biszkoptowe) | 
t: t. m, Łodzi ——| 84. —— u 250r. ——| =] —— s i i 
isty zast, m A % è al że Z—]| „ Garb.Temlari Szwede AG Pm kaza s Kiowa. 3115 E Bucharki holenderskie = 
ao a sit] 8 | Z a| ——|- Wartość kupoi eeo ge | fs IB ooo safant |z 
Listy raat. R.T, Wz, r.z, 8 Sa Jai Dis Soja kk > "15, Oa ly 1031 UWAGA. Cyf a p: ` 
List z6% Wileńskie długot. RE) (PRZ EE m. arsz.a. li 111273 9 h 107 SNAGA- Uyiry oznaczone grubszym drukiem wy- zi 
Wow on» krótko, PM AE (SSR x n E E sls Poż. prem.I em. 236', jjEszają czas od godziny 6-tej wisczór do odin W istehube. 
o» Thri m n Ilem. 1524/;, I6-ej rano. PAW 


ZER ENTER NE OOO NZCIE EDEN ERA AAA 308—4—0 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. - JfosBoneno Iensypowo. Hogan 22 lmua 1884. 


W drukarni Hu Krakowskiego w Łodzi. 


